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Kraków 5 grudnia.
Miesiąc upłynął z dniem 1 b. in., jak ode­

zwaliśmy się do współobywateli naszych 
w sprawie Dodatku do Czasu. W yłożyw ­
szy im z całą otwartością przekonanie ja- 
k e nami kierowało w usiłowaniach, aby o -  
bok codziennego dziennika politycznego w y ­
dawać pismo miesięczne literacką głównie 
cechę mające; — wykazawszy postępowanie 
nasze blisko dwuletnie na tej drodze i po­
łożenie krytyczne, w jakiem wydawnictwo to 
pomimo łożonych prac i kosztów w tej chwili 
się znajduje;- - prosiliśmy współobywateli na­

przeć mogli na współczuciu naszych współ­
obywateli, tak jak się na niem w wydawni­
ctwie codziennego dziennika opieramy.44 W y ­
raz tego współczucia widzieliśmy w listach 
i oświadczeniach

W

sie stał!,Ż;i(Iani?’ ®woich zażaleń, podobnie jak to 
leżv ni Z zażaleniami lauenburskiemi. W ątpić na
towości V u n d ? J dziW0ŚCl 1 tak?wV. rady> ale -  
cnym stanL d.8Stagu zgodzenia się na mą

o go- 
w obe-J cnym Stanie ------& “b ^ u u .  się nu, mą w 0be-

s y ^ z e d  B u n f  T 7’- g  8 przei? 4 ustl7§  1 Pru- 
cświadczemach takowych wzięło udział branemu wydzialom^^o^zpoznańia ^Danii 
: , cat? pr,wie p „ ,J e dzle„L arS,w„. " lU C ? ?również

Miło nam jest to zapisać. Nie skarżyliśmy się 
na dzienniki polskie, ani na stanowisko jakie 
dotąd względem Dodatku do Czasu zachowy­
wać się zdawały; wytknęliśmy je tylko ja -
r i r Ł Z/ l Udn0t Ci 1 t0 ważnych, z któ- 
sie . że d°„Walczer,ia- Cieszymyszych, aby z równą otwartością oświadczyć się , że trudność została u s u S a ’ s k o r o ^  

nam chcieli: czyli życzą sobie, aby pismo kazało s ię , że stanowisko było tylko L -  
niiesięczne wydawane przez nas, wychodziło zornem. y y ‘
nadal lub też ustało.“ W  oświadczeniach Stosownie Drzeto do • j  •

,. I I , wyPow,®d2,anego s | -tych — pisaliśmy wtedy— będzie sąd i wyrok du, Dodatek do Czasu 2H  u a .z,ia“eS°. sł"  
do którego się zastosujemy; bo jakkolwiek rok przyszły w tveh sam f?  °# ™  § f ie na
mamy zawsze to samo przekonanie o użyte- runkach, co przez dwa nhV eryalnych wa­

ri, a żalem o potrzebie pisma mienię- tyczy j ^  T eści U  f  
o W krają nasaym -jednakowoż mogli- ,  nadesłanych nam

mamy
czności
cznego w kraju naszym 
śmy się mylić.

Owóż sąd ten wypadł pomyślnie. Nie omy- i politycznych'^ ni^8^ 1 rellS ‘jny cłł
liliśmy się. Przekonanie b y ł o  słuszne, odpowia- f e ,  pismo „a’sze

słanych nam uwag, starając się, abj 
oz naruszenia naszych zasad religijnych

których wezwaliśmy, aby nam wolę swoją 
objawili.

Nie mówimy tu o liczbie odebranych o- 
świadczeń. Liczba prenumeratorów jaka się 
z nich wykazuje, nie pokryje połowy ko­
s z tó w , które za sobą pociąga wydawanie Do­
datku do Czasu. Znaczną zawsze stratę 
pozostanie jeszcze ponieść Właścicielowi i 
dyrektorowi Czasu  i Dodatku. Lecz niecho- 
dziło tu tyle o stratę, jak o mylne przeko­
nanie. Boleśniejszym nad wszelkie straty ma- 
teryalne byłby dowód, że usiłowanie w rze­
czach krajowych było próżne. Nie chodziło o 
cyfrę—ale o ducha. Wiadomo nam, żeduch 
w kraju naszym na cyfry obliczyć się nie 
da; że przeciwnie, w stanowczej nieraz zo­
staje z cyfrą sprzeczności. Potrzebowaliśmy 
atoli miary, jak dalece nie jest złudzeniem 
z naszej strony, gdy prawdziwej zkąd inąd 
zasady: „że kraj utrzyma zawsze to czego 
potrzebuje4*—niechcieliśmy do naszego kra­
ju bezwzględnie zastosować.

Ową miarę dały nam właśnie odebrane 
oświadczenia, nie liczbą swoją, ale istotą. 
Wezwania, zachęty, nareszcie przestrogi, ja­
kie od współobywateli naszych otrzymali­
śmy, przekonały nas, że praca nasza jest u- 
żyteczną, a koszta nie są stracone dla kra­
ju. Nie wchodzimy w jakim stosunku do o- 
gółu zostaje liczba odebranych przez nas 
oświadczeń;— wystarcza nam to , że przeko­
nanie nasze podzielają ludzie rozsądni i za­
cni, o dobro kraju gorliwi. O zdanie takie 
chodzi nam zawsze i przedewszystkiem, a 
•namy je za sobą. O niem to pisaliśmy: „że 
do dalszego usiłowania w wydawaniu pisma 
miesięcznego potrzeba nam, abyśmy się o-

rosyjska była T  gdyby  radl
syi chodzi; jeślT 1  ^  1 “ i 0 tÓŻ zape.wile liowdziwa. °g°!e  wiadomość ta jest pra

pewne Tak d łu go^ d on ćt; U?taj<!’ 1 n!e " f anje za‘ 
nie zmienią. N a c z e f f  toll1* w ' * 7  T  Ha“ burga 
domów bankierskich T u  iU ^tejszych większych 
Gelpke, Lewy, mieli’ w  n ’ Warschauer, 
dlu p. von der Heydt^®łuchame u m.mi.stra han- 
czyby rząd nie z p Ł i ł  Z
danych przez nich środktW przeusięwzięcie po 
położyć j a t  można
ster wysłuchał przedstawienia i j  • •
nie zobowiązał, będąc „ „ , ’ a!e d.° njCzeS°, ^
lewski podoła ' * Ą ^ S S S £  “ “ ó t  
zy większemu zamięszaniu. 1

Z Drezna nadeszła tu „• , . ,
mość, że złożony tamże od S,m.Utna łWlad° ‘
robą rzeźbiarz Rauch umarł dni ” ag Ch° ’ 
właśnie, kiedy mniemano, że wyaz!!dt' <'z0.raJsze? 0’ 
0ż e « T  Zwłoki jego » p r o w X » e  L T d X ' 
Ima, gdzie w przyszłym tygodniu będą 1 przvn' 
lezną czcią pogrzebione. Rauch urodził się dnia

Jakkolwiek w polityce dzisiejszej, w kisłem  iei 
znaczeniu, pytania religijno-moralne podrzędną od­
grywają rolę, przecież cywilizacya zachodnia o tyle 
tylko podoła utrwalić swe panowanie i wydać bło­
gie owoce, o ile potrafi w ludach wschodnich za­
szczepić zasady, a przynajmniej następstwa nauki 
chrzesciańskićj. Z ducha religijnego czerpią zwykle 
narody swą potęgę i zasoby dla swej przyszłości. 
W miarę jego żywotności rozwija się ich świetność 
umysł own i dziejowa. W  chwilach upadku polity­
cznego, w nim znajdują siłę do oporu i odrodze- 
ma. Z teg o powodu stan religii pomiędzy ludami 
wschodnimi zasługuje na pilną i gruntowną uwa­
gę. Przyszły byt Turcyi, Persyi, a w pewnćj mie­
rze i Indyj, zawisł od żywotności mahometanizniu, 
dla tego wypada się zastanowić nad jego stanem 
obecnym i główniejszemi jego cechami.

Islamizm był ostatnią kreacyą religijną na W scho­
dzie i pod wielu względami najuboższą i najmniej 
oryginalną  Początek innych religij wschodnich
f w v ’ę - W-nf 8 W,CT W 1 okl7 ty  Jest tajemnicą. 
Poezya i nnstyoyzni ubarwia go w najróżnorodniej­
sze i najdowolniejsze kształty. Lecz islamizm po­
jaw ił się w czasach późniejszych pomiędzy ludami, 
u których panowało zwątpienie i zepsucie oby­
czajów, dla tego zbywa mu całkiem na żywiołach 
nadprzyrodzonych. Mahomet, Omer, Ali,' nie byli 
ani jasnowidzącymi, ani natchnionymi, ani też thau- 
maturgami. Każdy z nich wiedział dobrze co robi, 
czego chce i dokąd dąży, każdy z nich przedsta­
wia przymioty i słabości czysto ludzkie. Legenda™  t r a p  „ a s , ?g „ ,  ,  p rM ,  

przedmiotów w niem traktowanych, aby słu ży - „jest zbiorem
wsnaniałv nnorgat   .o  XJZi9- .ło  ku pożytkowi i rozrywce.

Szczerze sobie winszujemy myśli, za któ­
rej popędem wywołaliśmy tę, jeżeli się tak 
wyrazić wolno spokojną obywatelską a e i-  
tac^ę. Praca nasza zyskała przez nią no­
wego bodźca, a to w otrzymanej nagrodzie 
przez owe współczucie, za które serdecznie 
l S CT lJ^ teSmy' Lubo wydawnictwo Do- 
dalTze l a ? ZUSU Pr/!y S°towac się musi na Tli
ciężaru, k t d ^  V r lf  ta lf co^do g ł o t
Stanowienie podalku stęplowego na dzienniki zwłaszcza panny Piccolomini, nad wszystkich T)0-

_________________ _ haterów dzisiejszej niemieckiej sceny. Śmieszna
tylko próżność i duma narodowa może być .do te- 

! f.® st0Pnią ślepą na wzory dosięgające ideału. P u ­
bliczność jednak, głębiej czująca, niż znaczna licz­
ba jednostronnych ogłupiałych glukowskiemi Ifi- 
gemami krytyków, nie wychodziła z uniesienia, i 
teatr me przestawał trząść się od oklasków, wy­
chodzących i_ złóż dworu, obecnego na obu przed­
stawieniach, i z lóż pierwszego rzędu, które za

S f e K t  Zm-a^ °  P- 8dg^ n r flZla T !o l , ?  ~ miejskiego sądu w Berlinie
Schroedera, ktorego powszechnie żałują

Towarzystwo włoskiój opery Lum leya, dawszy 
(lwa przedstawienia, pełne wdzięku i czaru, jakie­
go JBerlin dąwno nie widział, wyjechało do P e ­
tersburga, biorąc drogę na W arszawę. Życzę ro­
dakom przyjemności słyszenia panny Piccolomini 
i pana Giuglmi, nie tylko słyszenia ale i widzenia 
gry pierwszej, mianowicie w operach: L a  Traviata 

| i  II Irovatore. Trzeba być niemieckim krytykiem, 
aby nie uznać wv*s5rr».«̂ ? ■>

K o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

Berlin 4 grudnia.
A n g lia m t?  Kr™zzeitung, Francya i
ckim  dać ot w arci e '' do 'n o  zli' pailSt' V0ln niem ie — ’ * “ p ierw szego  rzę au , Które za-
czącego sie w ® „ 2 ,  ł  f  ^  f  °  Sp,° rU to_ p®łnifdo w7ższe towarzystwo stolicy. Taki zapał 
pomiędzy Danin n i h° Jsz.tynsk.° - hiucnburskiej obcy jest na przedstawieniach niemieckich. To naj-
szały; c o k o W k  z nTe o wg ~ “  “le ^  ^  mi^  Ilepsza próba warto«ci artystów. Jnię podaip a .mfg °  wyniknie. Kreuzzeitung I
dnak s a S ! ? ’ z którego to wzięła; zdaje się je-anak sam o • p r  s ię ie-
wydaje C k  -U nle . afac’ co na teraz za prawdę 
zachodni^ 7  Węc dzlsieJ.sze. usposobienie mocarstw
m ieck in T o b 10*8 ®ię zmienić\ radzi państwom nie- 
w ałv : ; y  81 ę tylko z własnemi siłami racho-
zachodnich
miecJ

^ z a p e T n p T  “ a , Z«««iuca nie'wmTęsza 
kroczy Z Z i  1łUg° ’ dopo.bl sprawa nie prze- 
miało PS  pokojow ych układów. A le gdyby  
i wojska 7  • d? wykon?nif .  uchwały Bundestagu, 
niewiem niem,eck1ie?°. Księstwa,
W edle I » 7  y  , u'opa spokojnie na to patrzała. 
Bundestag 'P̂ dance ,E o%a podobno radzi, aby
t/j, d o p ó fih T 6/ Wyr,°kr ?  ' mP1'Z8dy w sprawie 
uczynione w t 8 any holsztyńskie me zaniosły, na 

J w tym względzie ze strony Bundestagu

Paryż 29 listopada.
Ai Od kilku lat wypadki na Wschodzie pier­

wsze zajmują miejsce. P o  wojnie w Krymie, nastą­
piła wojna z Persyą, z Chinami i rokosz indyjski. 
Anglia w imie interesów materyalnyeh i ze wzglę­
dów przemysłowo-handlowych,1? rozpoczęła kru- 
cyatę nabierającą coraz większej potęgi i donio­
słości. Zdaje się, iż cywilizacya europejska wszę­
dzie zwycięży i zapewni sobie nadal swobodny po­
stęp. W  miarę tego jak ^walka  ̂pomiędzy W scho  
dem a Zachodem przybiera większe i oo-ólnie- 
rozmiary, wzrasta w nas interes i chcielibysm vTT  
gruntowniej zapoznać z ludami, których bronić lub
z ktoremi walczyc albo panować nad niem? est przeznaczeniem Europy. niemi jest

CIĘŚĆ O T E R A C E O -A m s m r a i
PAMIĘĆ JENERAŁA DWERNICKIEGO

nar lego dnia 23go listopada r. b. w Łopatynie.

Zamieszczamy tu kilka słów dla wiadomości na- 
s*ych czytelników, którym czynności wojenne je- 
{|erała dywizja Dwernickiego, szczegółowo znane 
. yć nie mogą. Bardzo szacowne dzieło, w Lipsku 

Aldorfie, przez Towarzystwo niemieckich ofice- 
j pod kierunkiem Jana Eggerta Wilibalda von 

Ltihe w ośmiu częściach wydane: Militair 
Conversations Lexicon, zawiera dość obszerny i bez­
dom ne napisany artykuł o zasługach wojennych 
taternickiego, w którym to grono zagranicznych 
kcerów wyrzekło: że imie Dwernickiego przeka­

ż e  jest: Historyi sztuki wojennój: der Kriegs 
oschichte.

chcemy u w T 7117 teg°. z?om ka’ na ktr>re zwrócić 
Pierw 8? czytelników: 

w r. 1 8 1 ? ? ’ vze on Jako pułkownik Krakusów, 
nod Mnh* T  dowódzcą ostatniej zasłony Paryża 
CTdy ;ua • r. artre, i ostatni ustąpił do tój stolicy, 
Sawę ko J ° brona sbała się niepodobną. — Cie- 
MarmontrenP°ndencye Dwernickiego z marszałkiem 

.uc de Ragusę, i z innymi ówczesnymi 
t ch °t>tony Paryża Francuzami. Udzielił
n , ; 0: ,w C£ 8gółót  Dwernicki znanemu autorowi 
d la lu T ? rancyi i Napoleona panu Thiers, i wy­
mię 17 t??  apragnieniem czy też ten autor w to- 
snraw iedl? 1.®stataim swego dzieła, więcój odda 
? S  SCI Dwernickiemu, niż to uczynił 

X ™  >nnych jenerałów Polaków? 
obok naisłT?"^Dwenuddego, stawiający jego imie 
fwn nA,i l -  JSzycłl dowódzców jazdy, je8t bi-
togoP183l r C27nern 1 St0Czki8m dDia Wgo lu-

W tym dniu natarł, mając tylko trzy- 
szwadronów, nowo utw orzonych ,?e starT-

g°
Z_ dwóch szwadronów zagnód powołanego;
krakowskich, k tó r z v ?  8°W’ to jest parobków 
swoich, i 2 j e d n j l  P- V az pierwszy wyszIJ z ci at
Kościuszkowskim lekompletneg? / ^ a d r o m k u
Dwernicki 8ze ?  ZWan"g°- " ,  ,M,iał,  7 pra^.dzie 
tylko i d armatek po 4 i 3 funty kahbru
i L  ,a bataliony piechoty, razem liczono
ndeżal a 3500 ludzi: lecz gdy jedynie jazda 
200(1 L? • natarcia> zatóm tę nie można nad 

u koni szacować. Z tymi więc śmiało i odrazu 
natarł na 24 szwadronów regularnej jazdy i 24 
dział, między któremi była trzecia część jednoroż­
ców, tudzież dwa pułki nieregularnój jazdy koza­
ków. ogóle podana była siła jenerała Geismara 
na 6000 ludzi, która, iż tak powiem: w oka­
mgnieniu została przewróconą, połowa dział zdo­
byta, 400 ludzi padło; 230 z pułkownikiem je ­
dnym dostało się w niewolę — cały zaś korpus 
i reszta artyleryi poszła w rozsjrpkę.

Czyn ten jest tćm zaszczytniejszy, że dowódzcą 
tak przeważającej siły, był jenerał Geismar, który

mówi bardzo pięknie Ernest Renan’, „jest zbiorem  
„kazań a raczćj rozkazów dziennych Mahometa 
„noszących (Jatę miejsca gdzie w yszły i ślady o- 
kohcznosci które je wywołały.“ Pracom W eila i 

Caussma de Perceval zawdzięczamy nietylko wv- 
jasmeme pgczjtku iMiistoryi islamizmu, lecz 
towne poznanie najdelikatniejszych odcieni, f  dzi­
siaj znamy tak dobrze życie jego twórców iak ży­
cie reformatorów szesnastego wieku.

Islamizm nie odznacza się ani wzniosłością poe­
tyczną^ ani tóż dogmatyzmem głęboko i konse­
kwentnie przemyślanym. Prostota i pewność histo­
ryczna towarzysząca wszystkim jego dziełom, sta- 
now, w pewnej mierze jego oryginalność, lecz p rzy . 
tem  wielkie ubostwo. Głęboki znawca języków se 
mickich Ernest Renan twierdzi: „iż islamizm jest 
„owocem komhmacyi niższej ą raczćj miernći 
„miotow ludzkich i dla tego też rozwijał sie tvlk~ 
„w sferach podrzędnych natm-y ludzkićj. 2  ied '• 
„strony pokolenia dzikie nie były zdolne wznieść 
„się wyżej a z drugićj strony nie wystarczał 
„ludom zdolniejszym do wyzszćj cywilizacyi Pei 
„sya jest tylko jednym z narodów in d G A ?  
„pejskich, gdzie przyszedł do b e z w zg lęd n e „T S '

t o  ”p . k k s f h S L
„i mitologicznych. Jego  wiFlk ' nnsfycznych 
„wszędzie nieprzełamana tan vanprostota stawiała 
„słowćj i nie dozwalała s^ obody.umy-
„ściom, wzniosłói - . Vln^ć S1? umiejętno-

Islamizm odpow ^dM 1 t, az?zytacj  m°™lności.‘- 
Arah/iTir i ij. ^  . iadał chwilowym usposobieniom
czasów n -rrZy.Jalc si? zdaje od najdawniejszych 
w mis 8Zi . na.iwyższego Allah (AJ/uh taala) lecz 

i ? juk się rozszerzał, tracił swój pierwotny cha- 
a > 1 pbyhł się do upadku. W  sto lat po jego

Ogłoszeniu duch arabski ustępuje, a Persya zwy­
cięża pod Abassydami. Znika Arabia ze sceny 
świata wówczas, kiedy jćj język i religia rozno­
szą cywilizacyę od Malezii do Maroku, od To 
buktu do Samarkandy, a ona zaś Zapomni. m" 
przykuta do swych pustyń, została tern k V
za czasów Izmaela. Islamizm był nhiaW, b-
tnem życiem ducha arabskiego i • P°smier- 
istnieć tylko może sztucznie i nietrw ? ^ °  P°mocy

w kampaniach tureckich 1828 i I k w  u i v

d u  “ go ?
należy do dziejów WoTny ZG lmi6 Dwerluckieg0 

Dnia 2go grudnia ^ J. J. Z.

W Y D A W N IC T W O  BIBLIOTEKI POLSKIEJ
P an a T urow skiego .

„  Eoi»ysł p. Turowskiego (a raczej wskrzesre,,.^ 
P toysłu) wydawania Biblioteki polskiej, jak0 skarli 
ca ro d z in n i intellektualności, była tak szcT  
'Vim, Uk ,L » ? m i» < lp o w i,d a j4 4  
uczuwanej onego potrzebie, że rokować m„ tom- ---

• ••Si • • w “ , y ~~w rokować mu było
można wielki i pewny ze strony publiczności udzhił 

. Pe7 ®  Powodzenie. Jakoż tysiące przy­
stępujących doń abonentów udowodrfiło te-o  na
a zatem i pewne

. . ttt- V  ” uuuwoamto te o-o
samym wstępie. -  W ydawnictwo to atoli wiSzimy 
od roku zachw ianem . Szkoda, że się tak sta ło ? !



CZAS z Niedzieli ft Grudnia 1857.

Jaka  je s t obecnie jego  po tęga i stan ,nalepi^j to po 
kazuje się z następujących słów L u t f u l la :  „ na­
s z e j  epoce wielka liczba w iernych zaniedbuje prze­
p i s y  ściśle nam  zalecone przez Koran, a pomię- 
„dzy ktorvm i najcelniejsze są : modhtwa pięć ra - 
,z y  na dzień, trzydziesto-dm ow y post w roku. 
Ja łm użny  dochodzące aż do czterdziestej części 
„dochodu i p ielgrzym ka do Mekki raz przynajmniej 
„w życiu, jeżeli to  być może. Koran zabrania p ra ­
w dziw ym  w iernym  używać upajających trunków  
{ nje przyjm ow ać ani też płacić procentu od pie­

n ię d z y  pożyczonych. Ze smutkiem wyznaję, że te 
.'obowiązki ja k  równie wiele innych, rzadko b a r­

dzo są wypełniane przez m uzułm anów w naszych 
czasach. Modlitwy i posty rzadko kto obchodzi, 

,.a pom iędzy najgorliwszymi zaledwo^ jeden  bo­
g a t y  na tysiąc daje jałm użny przepisane. P iel- 
„grzym kę zaniedbują ludzie bogaci i wyższego 
„znaczenia, gskładając te powinność na żebraków 
„będących ciężarem światu i sobie samym. Ci zaś, 
„którzy się wstrzym ują od używania trunków , są 

zaledwo w stosunku jednego na pięć tysięcy, a 
„z pewnością mogę zaręczyć, iż nie ma żadnego 
„muzułmanina, któryby był wolny od zbrodni lich- 
„wiarskiej. B ogu tylko wszechwładnemu i wszech­
w iedzącem u znane są tajemnice początku i upad- 
„ku religii. Czyny jego  pełne są m ądrości i nie­
d o stęp n e  najgłębszym  nawet filozofom. Zamilczę 
„więc w tym  względzie i niech się wszystko dzieje 
„według jego przemożnej woli, a ja  zaś stosować 
„się będę do zakonów przepisanych przez ich bło- 
„gosławionego proroka. Śm iertelnik taki ja k  ja , 
„nie powinien zbaczać z drogi, po ktorćj postępo­
w a ło  sto dwadzieścia milionów od dwunastu prze­
s z ło  i pó ł wieków. Zresztą trafnie bardzo mówi 
„Prior, poeta angielski, człowieku, nędzna is to to . 
„jesteś pyłem , osoba twoja piędzią, a życie twoje 
„chwilą!"

W yznanie to Indianina wykształconego i niy- 
slącego jest bardzo charakterystyczne. W idzi i 
przeczuwa upadek swój religii, lecz nie  ̂chce zg łę­
biać przyczyn tego sm utnego s tan u , me stara się 
jćj podnieść, nie myśli nad jć j przyszłością lecz 
skłania się przed w yrokam i przeznaczania i w pa­
da w dawną apatyę. R elig ia , k tó ró jw )  znawcy 
z taką obojętnością przypatru ją się jej rumom i 
dla tego w nią- tylko w ierzą, że przodkow ie ich to 
samo robili nie ma wielkiej żywotności w sobie, 
a tem samem nie może się cieszyć długą przy­
szłością. Jakkolw iek mówi Lutfullah zakon nasze­
go błogosławionego proroka potępia wszelki ro ­
dzaj przesądów i zabobonów opartych mi astrolo­
gii lub dawniejszych podaniach arabskich, jednakże 
M ahometanie w ogóle naśladują błędy fałszywej

czasy p o trafią  ro zs trzy g n ąć  te  wątpliw ości. O becni^  
to  ty lko  je s t p ew n e m , że w szystkie n iem al te  
pierw iastk i co w p ły n ęły  n a  je g o  p o tę g ę  i w zios
znikły. . w A-

P rzed  pojawieniem się Islamizmu panow ała w
rabii epoka wielkich postów odznaczającyc 
czuciem niepodległości osobistej^ honoru  
wyobraźnią. Życie A rabów  takie jak ie  nam  p 
stawia M ullakat i ów cudowny typ au to ra  p  * 
ga nas i zajmuje. P o  okwiciu ducha P y  . 
nastąpiła epoka retoryczna, a której M ah J
najwyższym i najdoskonalszym  w yraze • 
wiek to nie był postęp, to *5°-
nieczna przez jak ą  umysł arabski p J '
Obecnie twórczość nawet czysto literacka odbiegła
m achom etanizm . •  ,

W szystkie wielkie rew olucje p °m  ę y aioc a  

mi semityckiemi odbywały się za V°®r.e mc wem 
proroków , a prorokow anie było naj yzszą ormą 
ich ducha i poezyi. Lecz skoro Islamizm przyjęty 
lub narzucony został rasom zupełnie od nich od­
miennym i przeciwnym, w tedy zmniejszyć się mu 
siała zdolność do p r z y j m o w a n i a  proroctw i do u-
legania ich wpływom. .

D o wzrostu Islam izm u przyczynił się przew a­
żnie wpływ kob ie t, dosyć w tej mierze przytoczyć 
imiona Aiszy, Fetim y i K hadidy aby przekonać 
się o ich wysokiem znaczemu. W ówczas kobiety 
nie były jeszcze obdarte z praw człowieczeństwa 
tak jak dzisiaj. L ecz mahometanizm zamiast pod ­
nieść je  i uszlachetnić, dołożył wszelkich starań ku 
tem u, aby je  znikczemmć zupełnie, i zrobić p ro - 
stemi narzędziam i haremu.

R eliróe u  ludów  wschodnich b y ły  najw yzszem i 
po tęg am i cyw ilizacyi i najdoskonalszym  i najw szech­
stronn ie jszym  u tw orem  ducha ludzk iego , d la  tego  
rozw ija ły  się o rganiczn ie , i te  sam e siły co je  u -  
tw orzy ły , p rzyczyn ia ły  się także do  ich w zro stu  i 
postępu . L ec z  skoro raz te  żyw io ły  o rgan iczne 
zn ikną, w tenczas zbliża się ich upadek . Z daje nam  
s ię , że m achom etanizm  znajdu je się w podobnym  
stanie, i chyli się zwolna do  g ro b u .

Sobota tirzes/ła bvła także dniem uroczystości1 środki i możności więcej niż któren inny do za- 
nie^ politycznjmh ^ łe  Sądowniczych B ył t / d z i e ń  radzenia złemu Kom panie dróg żelaznych nara- 
instalacyi nowomianowanego p rokuratora  jenerał- dzają^ się wspólnie “^ nJ ;tAura p '1UUKUUMV 1 X UU r t  UlllltllllW 11 « ] •    « ,

nego p. Dupin i prezesa p. Yaisse. P an  Dupin 
w poprzedzający czwartek wykonał w obec mini­
stra sprawiedliwości w Tulieryach przysięgę Ce­
sarzowi, poczem zwyczajem oddawna zachowy­
wanym obiadował u  stołu Cesarskiego.

Instalacya uroczysta oczekiwana by ła  w pewnej 
sferze z niem ałą ciekawością. R adzi byliśmy s y- 
szeć co też ten niezaprzeczenie znakomity pra

. . .  , • .i. i •____  Ir n n

U .Z .fc Ł J tJ  O i t ^  y r  ------------ i  f   j  X ----
szkodziły odprawie robotmkow. P . M orny prezy- 
dował jedno z tych zebrań , zdaje się że bank 
przyjdzie kompaniom w pomoc pożyczką. Mówią 
o 50 milionach franków. W szelki inny środek ze 
strony kompanii byłby bezskuteczny'. Obligacye 
najlepiej poręczone nie dałyby się znegocyować, 
tak to wartość jest względną. T ak  to dawne na­
sze przysłowie dobrze określa, tyle rozbieraną

wnik °i°przytórn' światły ^ d o w c ip n y  człowiek po- kwestyę wartości m ów iąc: „Czas p łac i, czas traci" 
wie na usprawiedliwienie postępowania swego. ^

Je s t to da- C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował
dziec nmdos atcczn^*, y pow iadają zro- Rudolfa Ciszkę koncepistę nam iestnictw a, komisa-

Ś u U & *  s X ^ e J.potrafi ™ „ , obwodowym 3ćj klasy we Lwowskim obr*-

w si« h !!to n !r ' T?oplongC p S w s z y  prezes Svomisya' do spraw osobowych w urzędach po
sadu kassacvineuo w jednym swym i wzniosłym wiatowych mieszanych obrębu rządowego Lwow- 
wvkladzie system atu obecnego, potrafił pomieścić skiego mianowała W ilhelma Kochanowskiego aus- 
m aluczka (moralnie) figurkę "nowego prokuratora, kultanta sądu krajowego we Lwowie aktuaryuszem 
Podobało  się to bardzo publiczności, ale niewiem powiatowym w Kołomyi z płacą roczną 400 złr.
czy zupełnie prokuratorow i. Na zakończenie przed- ---------------------------------
stawienia tego komicznego dram atu, Monitor wczo-
rajszy ogłosił nominacyę p. D upina na senatora W ied eń  4go grudnia JCW . Arcyks. Jan prze- 
Cesarstwa. P . Yaisse również mianowany senato- znaczył 1000 złr na poszkodowanych w Moguncyi 
rem, a p. Chaix d’E s-A nge radcą Stanu. a f  ™  jego hrabina Meran 500 złr na ten sam cel.

W  niedzielę smutny a dosyć częsty w ypadek Jch  Ces. Wys. Arcyks Ferdynand M aksym ilian .
pogrążył znowu kilka r o d z i n  w  n i e u t u l o n y m  śmut- Arcyks. Karolina wrócili z Menecy, do Medyola­
ku Oficer francuski z pułku guidów obraził m ło- nu, gdzie mają przepędzie dn, kilkanaście a nastę- 
dego z pięknej i bogatćj rodziny pochodzącego | pnie wrócą do W enecy. na czas zapust.
Neapolitańczyka. W yzw any stanął na placu i na- , N  i 6  ID C V.
wet chciał przeproić obrażonego, ale gdy ten na
piśmie przeproszenia, oburzony oficer słusznie Wykazało się, że straty poniesione w Moguncyi 
od rzek ł, iż oficer francuski na podobne upokorzę- w CZęści tyle nie wynoszą, ile je z początku 
nie zezwolić nie może. Bili się na szpady, raniony ocenjan0; j -/v  składki, o ile wnosić m ożna, nietyl- 
lekko N eapolitańczyk gdy dostrzegł znaki krwh j_0 stra ty te pokryją, lecz jeszcze dozwolą miastu

religii. P rzy  każdem  ważniejszem przedsięwzięciu 
radzą się astrologu. U d a ją  s ię  d o  t e g o  śr o d k a  n ie

Paryż 30 listopada.
B. D w a zgromadzenia polityczne w dwóch od­

miennych celach zw ołane, wcale praw ie żadnych 
żywiołów nie nastręczyły ciekawości publicznej, 
m usiała się więc zająć trzecim oddziałem  wystaw 
urzędow ych, uroczystością sądownictwa.

Ciało prawodawcze zebrawszy się w sobotę me 
w Tuileryach jak  zwykle, ale w pałacu posiedzeń 
swoich (dawnym  Palais B ourbon), .zagajone zo­
stało mową m inistra stanu bouk la . ^

T y lk o  chęć nie w yjścia ż w arunków  konsty tu -
raciza  s ie  a s tr o io s u . uuAu-4. oxuvuvo, Cy i  n a k ło n iła  C e sa r z a  d o  z w o ła n ia  o  eem e  z  y
tv lk o  o r z v  z a w ią z y w a n iu  s ię  m a łż e ń s tw , rodzeniu) m ó w ił p . m in ister . T e r m m  sz e śc io m ie s ię c z n y  o  
S :  i n r z v  r o z p o c z y u a n iu  n o w y c h  b u d o w li , le c z  o sta tn ic h  w y b o r ó w  u p ły w a ł , z w o ła n o  w ię c  c ia ło
naw et' kiedyśgolić sobie każą głowy. W  każdym  praw odaw cze, ale sesya krótko po trw a, zapewne 
miesiącu księżycowym sześć dni uważają za fatal- tylko do drugiej soboty. Izba zajmie się tyl 
ne, w których starają się nie wychodzić z dom u, sprawdzeniem mandatów. W szelk.e mne proje 
i  n i e  z a c z y n a ć  żadnego zamysłu lub pracy. O prócz rozbierane będą na sesyi, k to ia  sią 1 o stycznia

S L Ł n T m U  L  p ra -  ' " X t j d  nie słychać nic o

runkach róobu, i nazvwane byw ają od M ahom e- odgrywaliby ro lę , opierając się przy odmawianiu

pc*n».noc«icy kongresu parysk iego .
Z pewnym kierunkiem jakiegoś ducha, gdyż Ina- jest am basadorowie mocarstw głos 
czćj nieszczęśliwie zakończyć się musi. Lecz me kongresie, z e b r a l i  się byli także w mimsteryu 
dosyć na tem. Przejście ko ta  przez drogę,_ zerw a- 8praw zagranicznych dnia 27 b. m.,_ celem zam  
n i e  się pierwszego lepszego p taka , kichnięcie w ie -  ny ratyfikacyi, dotyczącej rozgraniczenia ■
^  T ubpraw ę stronę, uważane bywają przez te lu- z Kos}-ą od strony besarabskićj. Pow ód zebrania 
wą iuu p v ------ J r  —  . _____ , j. nhoietnv. srdvbv u o okolicznośćwa ------ ------------------------------------
dy za  zlą  w różbę skazującą je  na nieczynność
bezwładność.

W  obecnym więc stanie fatalizm mahometański

sam z siebie byłby obojętny, gdyby go okoliczność 
zupełnćj bezskuteczności zebrania cokolwiek nie 
ożywiła. W  rzeczy samej pełnomocnicy rozjechali

i . J . i • _____  /-lin o-orrnV fiłonmvP7n mft-

wna, że jest to praca bezkształtna i ciężka, 
dać że W ołosi lepiej obradują niż piszą.

W  obecnym więc stanie latanzm manometansm | ozy wna , - ^  ,  stahowczo nie-
nie w yobraża tćj boslpój i majestatycznćj powagi, się mc 16 tylko, że brak map jeog ra-

i meunikmone, ani J ?  . , . v . i  ’ Kr „t ,.p „:e przyczynąubezw ładm em a„ k . - p wvsteDUie do walki z człowiekiem i desłane zostały, stał się■ .
czną, ^  Iecz jest najdowolniejszą i dzieła. Podobno pan Kisielew kopij dokładnych
pokrywa jego  energię, W j  ^ ol|  j t h  map szukać kazał i znalazł.
najśmieszniejszą p yp p rzeto i klimatem naro- Podobno nowe nastąpi zebranie. Co zas do
zdolności ludzkie. Religią p r  bezwładność. Księst.y Naddunajskich, tych niezawodnie dopiero
dy wschodnie s k a z a n e s ą n a a p a ty ą  ; ł a„ w % zl rok i  spraw a na  stó ł wyjdzie.
W pływy m oralne i fizyczne niweczą , francus^ ie ogłosiły długie tłum acze-

mlTruTlnn°?ę- ^  „widzieć nrzyszłość jak a  czeka j nie memoryału wołoskiego Dywanu. D okum ent
Trudno dzisiaj przewidz P ^  E rn es t R enan, ten zapewne już wam znany, me zrobił tego w ra-Islamizm. Czyli on,jakto Przypuszcza E rn es t i  do ^  3 raiał p retensyę.

ulegnie wpływowi nowożytnych umiejętności ^  w tłumaczeniu wiele strac ił, to pe-
tek tego się przekształci^ lub nareszcie przez ze tQ w ; .
tknięcie się z obcemi sobie żywiołami cyw m zacji 
zachodniej rozłoży się i zniknie? Późniejsze dopiero

szkoda -d y b y  miało zupełnie upaść. S łuszna za­
tem dopóki jeszcze pora ku temu, zajrzeć i w p o ­
wody dotychczasow ego złego, i jakby  go odeń 
w przyszłości uchronić. .

Spór z panem  nak łau ró  w Sanoku zwichnął za­
cne to przedsiębiorstw o w części jego materyalnej, 
gdy tymczasem w zg lęd y ^* 300211® na przybrany a 
górujący teraz smak, i p ło n n a  ztąd chęć dogodze­
nia potrosze wszystkim, poczęły szkodliwie w pły­
wać i na wartość jego  w ew nętrzną. Jedno i drugie 
najgorsze dla B. P . sprow adziło skutk i, bo po­
wstrzymało i ostudziło gorliw y ku  niej popęd pu­
bliczności. Znając zaś usposobienie nasze, wystrze­
gać się przejść podobnych należało : skorzy bo­
wiem w zapale, jak skoro tylko nie utrzym uje nas 
w nim coś własną energią, w ytrw ałością i powo­
dzeniem , łatw o ustajemy i nielada jak iego  potrze­
ba potem  ju ż  bodźca, ażeby nas znowu pobudzić.

P o  nieszczęsnych sporach sanockich, gdy w yda­
wnictwo B  P . szwankować poczęło, iluż to niena- 
słuchaliśmy się zarzutów, podejrzywań i skarg prze-

uniósł się i sam prawie w padł na m orderczą broń 
przeciwnika. W  kilka minut życia dokonał. M atka 
nieszczęśliwa oczekuje syna 7go grudnia w Nea­
polu!! Niewiadomo jeszcze ja k  ta  rzecz się skoń­
czy. Sekundanci schronili się za g ran icę , ale ofi­
cer zameldował się władzy. Poje lynki są z ibro- 
nione we F rań  cyi. Grdzież jednak  znajdzie się czło- 
nek sądu w ojennego, którenby potępił postępo­
wanie oficera? . . . .

T ak  dzienniki angielskie jako i wymieniem in­
teresanci zaprzeczają jakoby rząd W . B rytam i za- 
c ią -a ł cudzoziemców do służby wojskowej i w tym 
celu w S trasburgu  założył depót złożone z czte­
rech oficerów i płatnika. Dzienniki francuskie i ja  
z niemi jako powtarzający korespondent w yrzuca­
my dziennikowi strasburskiem u, że nas w błąd 
w prow adził, a co gorsza za lekko postąpił bo na­
wet imiona oficerów angielskich ogłosił. Ci uro­
c z y ś c ie  p ro te stu ją .

N ie  c h c ia łe n . ju ż  z d r a d z o n y  r a z , p o p a ść  w no­
wy błąd  i dla tego starałem  się u źródła stwier­
dzić wieść innego rodzaju bo literacką o którój 
zapewne czytaliście w Independance Belge. Jest 
więc prawdziwą i uraduje niejednego literata. A ia- 
domo że akademia francuska pracuje od 1833 ro ­
ku nad  dykeyonarzem historycznym  języka fran­
cuskiego. Je s t to praca zbiorowa. W szyscy człon­
kowie na n ą  się składają. K ażden aitykuł p ize- 
chodzi przez gruntow ną dyskussyę. P rotokoły  o- 
b rad  będą zapewne równie ciekawym jak  samo 
dzieło dokumentem.

Pierw szy tom  już jest w druku wraz z przed­
mową pana P atin . Tom  in 4° zawiera 400 ćwiar­
tek i jest czterdziestą częścią litery A. Je s t to e- 
gzemplarz przeznaczony do wywołania uwag wszy­
stkich uczonych E uropy.

P . A rg o u t b y ły  d y rek to r  banku  francuskiego 
p racu je  nad  h is to ry ą  tćj w ielkićj instytucyi. Jeże li 
dzieło  w yjdzie n a  w idok publiczny , to będzie sza­
cow nym  zabytkiem  p rze sz ło śc i, m e złym  m odera­
to rem  zby t w yścigłych dążeń  ku  przysz łośc i, ale 
n ig d y  d o sta teczn ą  o b roną  system atu  k tó ren  k red y t 
ogólny  w tak  ciasne kó łk o  zam knął i tak  surow ą 
choć ro z tro p n ą  p ieczą o toczył. P om iędzy aw an 
tu rn iczym  p rzedsięb io rstw em  k redy tu  n ieogran i­
czonego w S tanach  Z jednoczonych  a petryfikacyę 
m etaliczną b an k u  francusk iego  n a  w idok najm niej­
szej chm urki fin an so w ćj, m usi yc jakiś środek  i 
tegobyśm y się rad z i doczekać, v iyzys finansowa 
zdaje się zw alniać. B a n k  zniży o /0 eskom ptę. 
Ś ro d ek  ten  nie w ielkie w yw arł wrażenie n a  g ie ł­
d ę ,  bo  złe nie cięży z wnętrza_ ale zdała  od kraju .
Zniżenie eskonty ” b a n k o w e j ^  więcej będzie skutko­
wało w sferze przemysłowej. A 01.1 Jeden daje o- 
bawę rządowi. W szakże teraźniejszy rząd m a i

odbudować się bez kosztu porządniej niż dotąd. 
W  takim stanie rzeczy, zniknie zapewne spór o to 
kto ma zwrócić szkody poniesione. W szelako Rada 
gminna Moguncyi uchwaliła podanie do Związku 
niemieckiego o zwrot szkód zrządzonych wybuchem 
prochowym.

Znany z procesów swoich i skazany na więzie­
nie redaktor Gaz, Patryolyeznej wM inden, Linden- 
berg, którego wielka niegdyś jego protektorka 
Gaz. Krzyżowa nieśmiała już dłużej bronić, nie tyl­
ko że otrzymał ułaskawienie, ale nadto urząd w Księ­
stwie Poznańskiem w Międzyrzycu.

Ażeby mieć wyobrażenie o ruchu handlowym 
Ham burga, który obecnie przedstawia stan jak  
największego zawikłania finansowego, dość poró­
wnać cyfry wywozu i przywozu w trzech przedo­
statn ich  latach. W a rto ść  tow arów  zwiezionych do 
tego m iasta w r, l<io4 wynosiła 5 3 0 1/2 mil. m ark, 
banko; wywóz zaś 493 mil.. W r. 1855 liczby te 
są: przywóz 52872 mil. wywóz 507 mil. W  r. 1856 
irzywóz 654%  wywóz blisko 613 l/2 mil. (1 m ar­
ca— 36 kr. m. k.) Przy tak ogromnym ruchu han­

dlowym tego miasta, wielkie wstrząśnienia finan­
sowe wpłynąć musiały szkodliwie na tamecznych 
bankierow i kupców, a zdaje się, iż następstw a o- 
nych na Europę środkową dopiero teraz przez Ham­
burg na prawdę uczuć się dadzą, dotkliwiej niż 
wprost przez wpływ targów' amerykańskich.

R o s y a.
Zamierzone zniesienie poddaństwa włościan zaj­

muje wciąż przeważnie opinię publiczną w Rosyi. 
Każdy prawie dziennik rosyjski poruszył już tę spra­
wę, lecz najczęściej mówił o nićj w ogólnikach 
przedstawiając potrzebę zniesienia poddaństwa i wspo­
minając o wielkich w tem trudnościach — a nie­
które przeciwne zniesieniu poddaństwa, jak Pszczoła 
północna, o szkodliwych stąd skutkach. Lecz żaden 
nie przedstawiał projektu zniesienia i nie wchodził 
w szczegóły jego wykonania.

To zniesienie poddaństwa i usamowolnienie wło­
ścian wykonane zapewnie będzie nietylko zwolna 
i stopniowo, lecz w różny sposób w rozmaitych 
stronach Rosyi. W rozmaitych bowiem prowincyach 
rosyjskich nietylko są wprost odmienne stosunki 
w łościańskie, lecz odmienne naw et zupełnie wyo­
brażenia co do własności ziemi. 1 tak w guberniach 
środkowćj i północnćj Rosyi, gmina jest właści­
cielem ziemi i takową podzieliwszy na rów ne czę­
ści, rozdaje peryodycznie do używania między wszy­
stkich członków gmiuy, a pan jest właścicielem 
dusz czyli ludzi, i za to pobiera od nich opłatę, 
opłatę od osoby, włościanin zaś tamtejszy z powodu 
odwiecznego wspólnego użytkowania z ziemi, nie-

ciwko niemu. Nie chciano w niem juź  widzieć pię­
knego celu, a dopatrywano się tylko żądzy wyzy­
s k i w a n i a . — Chęci chłodniejsze i w ątpliw e, powo- 
duiace się jedynie względami przyzwoitości, p rzy­
kładu, i tylko jak o b y  s%, Zm ‘'U%mi wl°kące , ru ­
de były Z pozorów , pod osłoną m ogły
nrzerzucić się w niechęc; chęci dobre z żalem o- 
E c  musiały ręce. -  Rachunkowi z tryumfem
wskazywali na interesow any spor i rozprzężenie się wskazywali n ^ d a w c a  sobie, a p. nakład.
wydawnictwa, o J P J y . zj ednywac publiczność, 

sanocki sobie, starali s ę ^  ^  g  P  o W ;e’
i każdy na swoją 1Ć ę •> gZró  wnet na p a-
szczał; L -
miec słabe strony »• i  •_ . . .  . w „ ktń-
których zawierających się w J 1 ’ zkJoru 
rym nie wachano się w pośrod takowego zbmru 
przyznać wcale nienależne im miejsce.

CZyC8oadmoeig o . P rzez fatalny spór ów sanocki otrzym ać 
m iała Biblioteka poi. pierwsze^ bardzo szkodliwe 
uderzenie Nie zapuszczając się w tę sprawę am

m ając pow ołan ie cobądź o nićj orzekać to  ty lko 
je s t  pew na, że pow stan ie tak ieg o  spo ru , danie m u 
publicznego  ro zg ło su  i p rze rw an ie  tem  sam em  w y­
daw nictw a, n ad e r  n ieko rzystne  Ula li. p .  wywolalo
wrażenie. O dtrąciło  to oden ogrom prenum erato­
rów, którzy niewiedzieć ażah się juz dadzą tak łatwo 
napow rót zgromadzić. W  czembądz zresztą tkwić 
„ o g ła
mienia przyczyna — to j  _ ue można nie
przyznać, że przynajm niej rzecz cała medość sta­
nowczo i bez należnej oględności p rzy jćj Zawię- 
zywaniu się by ła  powziętą- -  ń ormalny, dokładny 
co do treści i cyfer u k ła d , powinien był być pod­
stawą takiego zwłaszcza rodzaju przedsiębiorstwa, 
dla którego każda potem  vvsf (J drogi zapora, ja -  
ko osłabiająca zaufanie, zwykle groźną się staje. _ 

Co do 2go. Założywszy some raz cel piękny i 
pożyteczny, nie pozostaw ało , j ak  tylko zmierzać 
do niego prostą niemylną d rogą, nieoglądając się 
na to bynajmniej, coby się temu albo owemu p o ­
dobać lub niepodobać m ogło; boć pośród tak nie­

oznaczonych manowców trudnoby i oznaczyć na 
reszcie, dokądby niemi zajść p rzyszło— niepodo­
bieństwem zaś jest zadowolić naraz najróżnoro­
dniejszych żądań. Szukający w skarbnicy tćj jedy­
nie bogactwa myśli i uczuć^ rodzim ych, ze wstrę 
tem patrzeć będą na pomięszane z  niemi obce a 
chociażby i swojskie nawet rupiecie.— D la  gom4 
cych z a ś  wyłącznie za łakotkami, za straw ą, lekką 
lub tu owdzie i za czemś gorszem  jeszcze, zamał° 
by się tu  zawsze^ tego znalazło na  taki apetyt, gdy 
jak  wiadomo _ główną właśnie dla nich przyprą''"* 
jast nowość i ustawicznie nowość. S łow em ,
B. P- niema być czem innem , jedno zbiorem do 
bornych dzieł, w którychby każdy znaleść m .Ł, 
w szystko , czem myśl i serce ojczyste u bogac i; 
swój naród , co zatem m a swoją rzetelną i 
czną wartość, przeto wydawnictwo B. P- mia* 
w tem gotowy dla siebie program  — i co do teg 
punktu, wypadało mu tylko ściśle go się trzyma • 

( Dokończenie nastąpi.)



CŻAS z X'o V/H! A Giudnia 1857.

Ma wyobrażenia o osobistej własności gruntu. Prze- 
c>Wnie w  guberniach południowych i zachodnich 
Pan jest właścicielem ziemi i ludzi, a pańszczyzna 
Mb czynsz mu składany, jest opłatą za użytkowa­
nie z jego ziemi; poddaństwo zaś osobiste pojawia 
Sl? tam przez prawo wzbraniające włościaninowi 
°Puścic wsi, tojest, że włościanin jest przykuty do 
ł-ńintu (glebae adscriptus). Nadto vv jednych pro­
wincjach pan pobiera tę opłatę z ziemi w pienią- 
^•ach lub w płodach, w innjch guberniach w dniach 
’nboty; w których przeto guberniach oprocz pod­
daństwa istnieje pańszczyzna. Inne w zasadzie są 
9osunki włościańskie i poddańcze w dobrach ko­
n n y c h , inne we włościach prywatnych, inne w a- 
Panazowjxh; inne nakoniec są stosunki poddańcze 
Względem poddanych którzy nie są rolnikami i 
nie mieszkają w dobrach pana, lub k torjch  pano­
wie nie mają włości i ziemi. Słowem tizy są od- 
pPbne stosunki, krępujące w Rosyi poddanego do 
pana lub do "runtu. 1) Poddaństwo czyli niewola, 
stosunek czysto osobisty, który czyni pana właści­
cielem niejako osoby poddanego, czemkolwiek on 
jest, rolnikiem, rzemieślnikiem czy kupcem, i gdzie­
kolwiek się znajduje, wprawdzie właścicielem o- 
Sfaniczonym do prawa pobierania od poddanego 
opłaty wyznaczonej przez siebie. 2) Przywiązanie
00 gruntu  (glebae adscriptio), stosunek osobisto- 
gruntowy wzbraniający poddanemu opuszczać grunt 
który uprawiać winien, płacąc z niego czynsz lub 
odrabiając pańszczyznę. 3) Pańszczyzna, stosunek 
czysto gruntowy, będący niejako czynszem z wy- 
Oajętej ziemi składanym w robocie. W niektórych 
Prowincjach istnieje tylko jeden z tych trzech sto­
sunków, w innych dwa lub trzy razem w rozmaity 
sposób z sobą połączone.

Sama przeto natura rzeczy okazuje iż zniesienie 
stosunków poddańczych musi się odbyć nie tylko 
*wolna lecz w  rozmaity sposób w rozmaitych pro- 
wincyach. Daje to wyraźnie do poznania rząd w o- 
glaszanych przez siebie artykułach. W  dzienniku 
Ministerstwa spraw wewnętrznych czytamy rozpra­
wę pod napisem: ..Wyciąg z rozporządzeń prawnych 
tyczących się włościan w prowincyach nadbałtyc­
kich14." W  rozprawie tej podany jest zarys historyi 
stopniowego usamowolnienia włościan w prowin- 
cyach nadbałtyckich od 1804 do 1856 r., i przed­
stawione trzy główne przemiany, przez które usa- 
Mowolnienie to przechodziło. W  1804 r. wydany 
był w prowincyach nadbałtyckich tak zwany statut 
Włościański, który 1) przyznawał polityczny byt 
Włościan, 2) zatwierdzał ich w nabytych przez nich 
Własnościach, 3 nakoniec przez ustalenie i okre- 
sienie powinności włościańskich zasłaniał ich od 
samowolności. Dalszy stopień pizemiany zaiządzany 
byt rozporządzeniami wydanemi dla Estonii w 1816, 
dla K urlandyi.w  1817, dla Inflant w 1819. Nako- 
uiec rozporządzeniami wydanemi w 1849 w Inflan­
tach a w roku 1856 w Estonii zakończono całą tę 
Przemianę stosunków społecznych; w Kurlandyi zaś 
Pozostał dotąd stan rzeczy zaprowadzony w 1817 r. 
Przemiana ta  stosunków włościańskich w prowin­
cyach nadbałtyckich, mówi autor rozprawy, prze­
szła zatćm trzy stopnie i trzy okresy; w pierwszym 
urządzono stosunki do państwa włościan estońskich
1 inflanckich, będących jeszcze przywiązanymi do 
gruntu (glebae adscribti); w drugim okresie usa- 
C S n i o n o  włościan we wszystkich trsech pro- 
w in c y th ; w trzecim okresie
nia przez zamienianie panęzczyzny na czynsze i 
przez stopniowe uwłaszczanie. Daje prz < 
pośrednio do zrozumienia, że i teraz u 
nie włościan w innych prowincyach rosyj 
si być wykonywane stopniowo i Prze ry.^ „ i„> z(jru . 
mian zaczem ukończonem zostanie. * -
giej strony przyznaje, że dawne P0*0*; P , . 
nych w prowincyach nadbaltjxkich, g z P

rzem kaspijskiem; lecz dziennik rosyjski daje do po­
znania, iż w zwycięstwo to nie wierzj\

K r ó le s tw o  Polskie.
kilku ostatnich numerachwGazeta Rządowa 

ogłasza:
„Cesarz w skutku przedstawienia księcia Namie­

stnika Królestwa, dozwolił przebywającym za gra­
nicą wychodźcom polskim: baronowi Ambrożemu 
Skarżyńskiemu i synowi jego Jerzemu; Stanisławo­
w i-K ajetanow i dwóch imion Leszczyńskiemu, An-

S P R  A  W  O ZD  ANIA

z posiedzeń sądu karnego w Krakowie
D nia 3 3  listopada. Józef 1). z Rudawy żył przez 6 la t 

z K atarzyną B. w kompntatywnein małżeństwie vulgo na wiarę. 
T o  jednak  i troje dzieci z tego m ałżeństwa, nieprzeszkadzały 
mu starać się o rękę innej dziewczyny. Jakoż do nowego związ­
ku miał wszystko przysposobione, brakowało mu tylko zezwo­
lenia X . proboszcza, który znając jego  stosunek z Katarzyną 
B., bez jej deklaracyi na zapowiedzi małżeństwa z nowo-narze- 
ezoną przyjąć niechciał. D eklaracyi zaś Katarzyny B. uzyskać

drzejowi M oraczewskiemu, Janowi Złotowskiemu, . nie m ógł, odwoływała się bowiem na X. proboszcza mówiąc, 
Teofilowi Borkowskiemu, Karolowi Keller, Henry- ( źe jezli on na ślub z narzeczoną zezw oli, wtenczas i ona prze- 
kowi Lange, Ignacemu M ikołajewicz, Feliksowi- ciwko tem u nic nie będzie miała. Z tąd powstała między niemi 
Adamowi °dwÓch imion Sakowskiemu, Tomaszowi niezgoda, k tó ra  się dość smutnie skończyła; gdy bowiem wra- 
Choromańskiemu i Marcinowi W ężyk, powrócić do ( cając jednego dnia z karczmy wpadli na tok niezgody, a K ata- 
Królestwa Polskiego na zasadach ukazu Z 15gO |lzyna B. do owego zezwolenia nakłonić się nie chciała, ciął ją  
(27) maja 1856 r.“ „Cesarz zgodnie z w nioskiem , Józef o .  parę razy siekicv%) k tórą miał przy sobie, po rękach 
księcia Namiestnika K rólestw a, zezwolił na p O Z O -,tak  niebezpiecznie, i i  5  miesięcy czasu do wyleczenia się po­
stawienie W Królestwie Polskiem na zasadach U- trzebowała. P rzytrzym any natychmiast przez wójta Józef D
kazu z 15go (27) maja 1856 r., wychodźcy Dyo- 
nizego - Konstantego - Stanisława Petinettego, który 
dobrowolnie z Prus do kraju powrócił,“

„Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: 
Józef Wojewódzki mylnie uważany za wychodźcę, 
gdyż wzięty w roku 1831 do niewoli przez woj­
ska cesarsko - rosyjskie, oddany był do służby 
wojskowej do 5go batalionu liniowego orenburg- 
skiego i w niej zostawał do czasu uwolnienia go, 
winien być wykreślony z listy imiennćj osób przy 
postanowieniu z dnia 28 czerwca (10 lipca) 1835 r. 
dołączonej, i konfiskata majątku jego z wszelkiemi 
skutkami cofniętą.“ „Rada Administracyjna posta­
nowiła: Włodzimierz Alfonce, który um arł w dniu 
23 sierpnia 1833 r. w mieście Paryżu w państwie 
francuskiem, przed wyrzeczeniem na majątek kon­
fiskaty postanowieniem z d. 15 (27) kwietnia 1838, 
ma być wykreślony z listy wychodźców 1 konfi­
skata majątku jego cofnięta ze wszystkiemi sku-

tk Taż Gazeta Rządowa ogłasza reskrypt cesarski 
mianujący rzeczywistego radcę stanu Kochańskiego, 
inspektorem głównym służby cywilno - lekarskićj 
w Królestwie Polskiem.

Nakoniec w Gazecie Rządowej czytamy, iż Ce­
sarz przyjąwszy przedstawiony sobie egzemplarz 
dzieła Oskara Kolberga pod napisem : „Pieśni ludu 
polskiego11, obdarzył p. Kolberga pierścieniem bry­
lantowym , a Cesarzowa Marya zezwoliwszy na de­
dykowanie sobie wydawanego przez p. Fajansa 
dzieła „Kwiaty ipoezye“, udarow ała wydawcę pier­
ścieniem brylantowym.

— Przyzwyczailiśmy się już od lat kilku do czy­
tania w gazetach szląskich i hamburgskich kores- 
pondencyj datowanych z Polski a fabrykowanych 
w W rocławiu lub w Hamburgu z listów i wiado­
mości, które w naszym dzienniku były zamieszczo­
ne, z dodaniem do nich niedorzecznych pogłosek 
dla nadania tym fabrykowanym korespondeneyom 
znamienia oryginalności. Fabrykanci tych korespon 
dencyj w przerabianiu a raczej w przekręcaniu listów 
naszych, okazują nieumiejętność języka z którego tłu­
maczą, dodawanemi zaś bajecznemi pogłoskami do­
wodzą, iż nie mają wyobrażenia o kraju, z którego 
list swój datują. I tak niedawno czytaliśmy w Ga- 
ecie Szląskiej korespodencyę taką, datowaną niby 
Warszawy, w którćj korespondent pisze między in- 

nemi: wielu wychodźców powróciwszy do Króle­
stwa za pozwoleniem rządowem, uczuło się tak ob­
cymi w kraju rodzinnym, a tak im dobrze było na 
wygnaniu, iż prosili, aby im wolno było powrócić 
tam skąd przybyli; rząd „udzielił im to pozwolenie 
i dał na drogę po 500 rsr., a zarazem wyznaczył 
każdemu pensyę dożywotną po 300 rs.“ W iadomość 
ta godną jest więcej śmiechu niźli oburzenia.

godne zachowanie się obwinionego, skazał go za zbrodnię zra­
nienia na 6 miesięcy ciężkiego więzienia zaostrzonego co miesiąc 
zamknięciem w ciemnej celi.

Dnia 17 b. m. osądzi} Sąd kradzież, k tóra z tego względu 
jes t ciekaw ą, ze poszkodowanego w krytyczne położenie w pra­
wiła. Jozel N. wraz z sw ą żoną poszli w lecie r. z. do W isły 
się ąpać; na galarze zostawili cały ub iór, sami zaś szukając

właścicielem gruntu, a dzisiejsze w gub ,
ko-rosyjskich, gdzie ziemia jest wspo ~-a
całćj gminy, są zupełnie od siebie od ’Dan0.
koniec daje także do poznania, ze g1dy P
wania cesarza Mikołaja odbył się juz P> - P
ryod tćj przemiany, to jest u re g u lo w m n ^  ■ 
ków włościan przywiązanych jeszcze do ’
raz nastąpić może drugi peryod, epoka ic 1 

wolnienia to jest zniesienia poddaństwa.
— Pszczoła Północna zamieszcza groźny ąrlyku prze 

ciwko Chinom, które się wzbraniają wmjsc w związ­
ki z mocarstwami europejskiemu przewiduje /.e az - 
siejszy stan naprężonych stosunków między Europą 
i Chinami długo trw ać nie może i Europa zmu. 
Chiny do powolności dla swych żądań.

Pelersburgskie Wiadomości, organ petersburgskicj 
akademii powtarza wezwanie wydane przez Morda 
w którem dziennik ten poleca się jako pośrednik 
między zachodnią Europą i Rosyą i wzywa wszy­
stkich Rosyan do współpracownictwa 1 do nadsy­
łania mu artykułów w jakimkolwiek języku pisa­
nych. Dalej w W ia d o m o śc ia c h  czytamy, i/ w r  1858 
m a się rozpocząć wydawnictwo znakomitych dzieł 
historycznych francuskich, angielskich . niemieckich 
w  tłumaczeniu rosyjskiem.

Inwalid Ruski wyśmiewa we ar^  J*-e
rozprawy francuskiego S p e c ta te u r  Mihtai c ^  J 
nie na K aukazie, i dowodzi jak nadz^ [ ? V  l  j 
znajomość spraw i stosunków kaukaskie 
ten specyalny dziennik francuski.

Kawkas opisuje przyjęcie posła perskiego aWP*. 
chana, który przybył do Tyflisu i przyjm°wany t>y 
przez księcia Borjatynskiego. Przybył on podoDno 
z odpowiedzią przychylną na ofiarowaną przez Ro­
sy ę zbrojną interwencyę do Persyi przeciwko Tur- 
komanom. Dalćj podaje Kawkas kilka doniesień z 
dziennika dworskiego teherańskiego o pobiciu i u- 
karaniu Turkomanów przez wojska perskie nad uio

wyłoży planów swoich na przyszłość. L o rd  P a l­
m erston wzbrania się tego uczynić i przy tej o- 
koliczności nadmienia o stosunkach przyjacielskich 
z całą, E u ro p ą , a przedewszystkiem o przyjaźni 
Francyi. W  Izbie wyższej lord Granville zbija za­
rzuty, jak ie  wymierzyli przeciw rządowi D erby, 
E llenborough, O verstone i Grey, ze względu na 
Indye i kryzys finansową. Izby uchwalają adres 
na mowę tronową.

H a m b u r g  3go grudnia  godz. 3 po południu. 
Bank narodowy kopenhagski czyni wiadomo przez 
obwieszczenie na tutejszej giełdzie, iż gotów jest 
wszystkie weksle bankow e w swojem ręku posia­
dane, a których term in w ypłaty przypada, odmie­
nić na nowe trzechmiesięczne weksle. Do tej 
chwili nie zaszło żadne znaczniejsze wstrzymanie 
w ypłat, lecz zupełna panuje na giełdzie stagnacya. 
Z galeryi giełdy przemowa wzywa do zaciągnię­
cia pożyczki. Gremium kupieckie ośw iadcza, iż 
rzecz tę przedłoży senatowi i ju tro  rano o godzi-

dany został pod ; się'tłumaczyć, iż w 'czasie sprzeczS | “ e 9$  odpowiedź senatu będzie ro z le p io n ą " ^

był 1 nie Wiedzia! C0 r0bił; P; dr  t0 igl H a m b u r g  4 grudnia popołudniu. Senat od- 
Wóm. Sąd mając w V s *0 z e z n a ń °Jnie powiedział deputacyi kupieckićj, że ju tro  zwoła 

■ ą - J%° WZgląd na d’ieci 1 “a <lotJ-chezasowe me kary" zgrom adzenie miejskie do potwierdzenia pożyczki

głębszćj wody o 50 kroków się Od niego oddalili. Tymczasem
zbiegły z domu poprawczego 18-letni Feliks W . przechodząc 
koło galaru zobaczył leżące tam  suknie niepUnowane przez ni­
kogo; wziął je  więc ja k  swoje i za 4  złr 30 kr. żydowi sprze­
dał. Można sobie wystawić położenie Józefa N. wraz z żoną, 
gdy po kąpieli na  galar w celu ubierania się powrócili, gdzie 
złodziej prócz chustki kobiecej nie zostawił nic więcej. Szczęściem 
do wieczora już  niedaleko było; 0 zm roku ^  zatoZy) Józef 
N. żoniną chustkę na  siebie i tak  do domu po ubiór pobiegł. 
W artość skradzionych sukni podał J ó zef N  na 15 z)r. 55 kr. 
Policya wynalazła suknie te między innemi z grubszej kradzieży 
pochodzącemu P rzy  śledzeniu genezis tych rzeczy, wykryto i 
sprzedawcę sukni Józefa N., który bojąc s ię , aby go do tej 
większej kradzieży nie wplątano, do swój się przyznał. Prócz 
tego skradł także Feliks W . uchodząc z dom u roboczego, do 
którego dla życia niepoprawnego po odbyciu kary kryminalnej, 
toż samo za kradzież na czas nieograniczony zamknięty został, 
koszulę i spodnie skarbowe w wartości 2  złr. m , k . Sąd uznał 
go więc dzisiaj według § 176, I I  lit. a. Kod. kar. winnym zbro­
dni kradzieży; tudzież przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu 
własności i na 6 miesięcy ciężkiego więzienia i zwrot szkody 
go skazał.

Sprawę tę podajemy tylko dla tego, że może lubiącym się 
kąpać, za przestrogę posłużyć.

D nia 3 0  t. m. z rana, traktow ał sąd znowu zbrodnię zranie­
n ia; istota czynu w krótkości, była ta :  Franciszek II. z Lgoty 
pokrzepiwszy się w tamecznej karczmie wraz z swą żoną i J ó ­
zefem M. wzywał pierwszą w drogę do dom u; by kum a tak 
prędko i w stanie jeszcze n a  pół trzeźwym do domu powróciła, 
na to Józef M. nie mógł zezwolić. Z tego powodu powstała 
między nim i Józefem M. k łó tn ia , potem bó jka , k tóra się na 
tćm skończyła, że pierwszy z zakrwawionem okiem z karczmy 
wyszedł a  w szpitalu wadowickim przeszło miesiąc dla wylecze­
nia rany przebył. O s k a rż o n y  Franciszek H. do winy się przy­
znał a  po przeprowadzeniu b a d a ń , skazał go sąd przy zwalnia­
jących okolicznościach za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciele­
snego, na 3 miesiące ciężkiego więzienia zaostrzonego postem 
co tydzień i zwrot wszelkich kosztów i szkody.

Tego samego dnia po południu osądził sąd zbrodnię dziecio­
bójstw a; sprawę z tego posiedzenia dla ważności i szerszego 
przeto opowiadania wymagającego przedmiotu, późnićj zdamy.

M. K.

30 mil. mark, do dyskontowania weksli dobrych. 
G iełda przyjęła tę wiadomość z radością. (D epn- 
tacya żądała, aby postanowionóm było wydanie 
nowych papierów z kursem przymusowym do wy­
sokości 30 mil. mark.)

W edług  depeszy telegraficznój z Rzymu z dnia 
Ig o  b. m. Giornale di Roma zaprzecza doniesieniu 
dzienników wiedeńskich, jakoby nadm iar docho­
dów z klasztorów w Cesarstwie austryackiem, miał 
przechodzić na własność Stolicj7 Apostolskićj i j a ­
koby stolica ta miała jakiekolwiek podnieść z tego 
tytułu pretensye. Książę Birmanów kazał w kraju 
swoim zbudować kościół katolicki na własny koszt 
i powołał Siostry miłosierdzia do nadzoru nad 
szpitalem.

Z Neapolu 28go listopada donoszą, że kardynał 
arcybiskup Sforza pow ołany został przez Papieża 
do Rzym u i odjechał tam. — Mires przybył do 
Neapolu.

W edług  doniesień z A ten z 30 listopada zaszła 
tam zmiana gabinetu: prezes ministrów Bulgaria 
i m inister sprawiedlimości Kallistenes opuścili mi- 
nisteryum ; minister m arynarki Miaulis został p re­
zesem ministrów, a prezes sądu kasacyjnego mini­
strem sprawiedliwości.

W iadomości z C arpgrodu nadeszłe do T rystu 
3 t. m. a stam tąd w treści telegrafow ane, sięgają 
do 28 t. m. Lecz między doniesieniami temi naj­
ważniejsze tyczą się tylko zmian zaszłych znów 
w urzędowym świecie tureckim , a mianowicie: 
w miejsce zm arłego nagle Iszet paszy mianowano 
ministrem policyi M ehmed paszę dotychczasowego 
jenerał-gubernatora  E piru  i Tessalii: gubernato­
rem zaś tych prowincyj został R ifaa t-p asza  pre­
zes rady  w ojennej, a jego znów miejsce zajął 
w radzie Zorif-M ustafa-pasza. P oseł Stanów Zje­
dnoczonych Spencer zamierza odjechać z Carogro- 
du do W łoch.

zagraniczna.K ronika miejscowa
Kraków 5 grudnia. W e wtorek odbędzie się o godz. lOtój 
rana w kościele Ś. Trójcy OO. Dominikanów poświęcenie ka­

plicy, kosztem rodziny Przeździeckich odrestaurowanej.
-  D yrekeya akademii sztuk pięknych w W iedniu rozpisała 

konkursu do nagród za uwieńczone prace m alarskie, rzeźbiar­
skie i architektoniczne, o które ubiegać się mogą wszyscy a r­
tyści w krajach  austryackich dający swe prace na  wystawy aka­
demii sztuk pięknych w W iedniu. Nagrody te są: Nagrody na­
dworne w medalach złotych za obrazy religijne lub historyczne, 
utwory rzeźbiarskie, plany budownicze do gm achu m onumental­
nego. Następnie nagrody z funduszu p. Reichla 800 złr., 400 
złr.; 6 nagród po 300 zlr. z procentów funduszu wystawy sztuk 
p ięknych, za obrazy i rysunki historycznej kompozycyi, za o- 
brazy rodzajowe i krajowidoki, za rzeźby, plany architektoniczne, 
rytownictwo medali i ryciny. D zieJa uwieńczone zwrócone będą 
po skończeniu wystawy twórcom ich.

-  D nia 3g0 b. m. umarł w Dreźnie jeden z pierwszych rzeź­
biarzy tegoczesnych Chrystyan Rauch profesor akademii berliń- 
skićj. U dał się on do Drezna niedawno szukając pomocy lekar­
skiej, lecz lekarze nie chcieli go poddać bolesnej operacyi przez 
wzgląd na późny wiek chorego. Rauch urodził się 2go grudnia
1777 w Arolsen w Westfalii- Najznakomitszem i jego dziełem

jest poSL!f? F ryderyka I lg ó  w Berlinie.
-  W  pewnem miasteczku chińskiem niedaleko Szangai, 

gdzie od lo  la t j ezuici posiadają misyę swoją i przysposabiają 
80 krajowców do stanu duchownego, wystawiono niedawno or­
gany z trzciny bambusowej. Mają one być arcydziełem w swo- 
:m rodzaju; robotą zajmowali się Chińczycy znani powszechnie 
z zręczności swojćj. pod nadzorem jezuity orgarmistrza. Organy 
te mają 9 rejestrów, największa piszczałka ma 16 stóp długo­
ści. Z początku nie’ można było wydobyć czystych tonów, lecz 
po dokładnem wygładzeniu ru r , przyprowadzono organy do tego 
stanu, że już na  nich grają w kościele przy mszy. Bas tych or­
ganów ma ton bardzo głęboki, a  tony wyższe zbliżają się wię-
cźj do fletów niż do organów i bardzo dla ucha miłe. Ze­
wnętrzna forma jes t nader ozdobna w smaku chińskim,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h ó w  5 g rudn ia .

B anknoty polskie za 100 złr..................................
Ruble obrączkowe a g i o ...........................................
T alary  pruskie za 150 złr.......................................
C w a n c y g ie ry ........................................................... złr.
Półim peryały r o s y js k ie .........................................z}r.
Napoleondory 20 fr..............................................
D ukaty  holend. ważne.........................................

„ a u s t r y a c k ie ...........................................
L isty zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon...........................
Pożyczka narodow a z r. 1 8 5 4 ......................  ”
Listy zastawne polskie z kuponam i

5 grudnia (telegraf.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  3 g rudn ia , godz. 12 m. 50. W  tój 
chwili parlam ent został otwarty osobiście przez 
królowę. W  mowie tronowćj oświadczyła królowa, 
że niezwykły brak kredytu w połączeniu z ban­
kructwami wym agały zwołania nadzwyczajnój sesyi 
parlam entu, dla uchwalenia praw a zabezpieczenia.
(mowa tu o uchwale parlam entu zasłaniającej bank 
przed zarzutem  naruszenia aktu bankowego na­
znaczającego stosunek biletów bankowych do go­
tówki. P . R .). K rólow a ubolewała nad  nędzą ro 
botników , m a jednak  nadzieję, iż obfite tecr0ro~ 
czne zbiory przyczynią się do złagodzenia ich losu- 
boleje nad cierpieniami Anglików w Dwł™ u 
d J j .  ich c z w  b o h a t e r ^  i t a  
nadejsciein posiłków bun t wkrótce p r z y t ł u m i o n y m  

zostanie. Pociesza się, ż e lu d  indy jsŁ  f je g o  ksią­
żęta pozostali w znacznćj części wiemvmi P a -  -  . .
^ d ł o f o n 082^ !  8i? d °  SP r ^  indyjskich" będą | ■ _______
przedłożone parlam entow i w ce lu  dokładnój nad PięCioztotówka polska 

mi sprawam i rozw agi. Zwracając się do spraw , Listy zastawne galic. bez kupon 
zagranicznych, królow a oznajm ia , iż jak  się zdaje, ObUg. indemn. galic bez kupon. ! 
pokój europejski je s t zapewniony. W arunki tra- narodowa_bez kupon. .
ktatu perskiego zostały wiernie wypełnione. R ząd -

Wiedeń
Augsburg . .
Hamburg....................................
Londyn ................................  )
P a r y ż .....................................
Agio od złota . . . .
5 %  Metaliki . .

4  „ ..............................
f/o „ ..............................
Losy z r. 1834 .................................

„ „ 1839 . . . .  • • •
* „ 1854 . . .  ...................

Pożyczka narodowa 5 /„ • ■ • •
Obligacye indemniz. galic................
Akcye Bankowe  ............................

kredytu ruchom ego. . . .
” kolei francusko-austryackich
” kolei pó łn o c n e j ....................

I/WĆW 2 grudnia.
D ukat h o le n d e rsk i ........................

„ austryacki  ....................
Półimperyał r o s y j s k i ...................

Warszawa 3 grudnia.
rubliwniesie projekt a do niektórych praw, * między in- ^ S f o w e  

nemi do reform y reprezentacji parlam entow ej, do ( kuDon
O własności i niektórych praw^ tyczących się Listy zastawne ir t  okresu . . ’ • • • •  rubliprawa _

Postępowania**karnego. W  końcu królowa prosi 
B oga, aby obrady skierował ku dobru j ć j  ludu.

kupon
-  .  - . , ,  „  ,  „  W r o c ła w  4 grudnia.

L o n d y n  3 grudnia o północy. Kozprawy nad  Banknoty austryackie..........................
adresem  na mowę tronową rozpoczęły się. Obie p ° ls k ie  b ile ty  bankowe
Izby są w komplecie L ord  J o h n > Russell zapo- * M y W  . .
wiada bill o żydach. D ’Israeli obwinia rząd, jak o - k e ^  „ 3V,% •
by on był przyczyną powstania w Indyacli i obe- O bU g."kolei k rak .-szląsk .....................
cnćj kryzys finansowćj, i odmawia głosu swego
za bilem zabezpieczenia banku , dopóki rząd  nie ......

żądają | plącą
435 1 433

8 1 7
94 93

109%! 109
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8 30 ! 8 22
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4 57 l 4 52
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80 L‘//i«
7 0 % .

-

107 15// ! •
-- -
8 3 % .
--

981
i  9 2 %
2 77%

1771 %

4 56 4 53
5 59 4 55
8 39 8 34
1 3 9 i 1 S8J
1 35 1 34
1 12 1 11

79 10 78 39
78 20 78 54
83 18 82 40

5 62
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P n y j c e h a l i  o d  4  d o  5  g ru d n ia .
HOTEL POLLERA. Nsgrulli Aloizy, Pasławski W łady-

sław  z Wiednia. Obst Józef, Hess Karol z Wadow/o. Fehr 
Henryk z Pesztu. Komornicka Karolina z Galicyi.

W yjech a li: Naht Cypryan do Polski. Edłer Adolf Still- 
fri»t Jerzy do Prne. Kloska Jan, Rybarski Franciszek do 
Żywca. Ehrler Karol W acław do Białej. Jaworski Walenty 
do Oswigcima.

HOTEL DREZDEŃSKI. Mieczysław Bobrowski obywatel
z Jaworza.

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek kr. W od.icki właśc. dóbr 
z Wiednia. Aleksander Fioch kupiec z Białej. Maurycy Steins- 
d o r fz  Opawy. Ignacy v. Forster c. k. pułkownik z Bochni.

; !  »*• *>
HOTEL SASKI. Wojcieoh Kuoieński oby w. z Polski. Igna-

lez i Lipê Bki ob * ^
Wnwr^erieĆ’ b'rnes<‘ arty eta Jo Ołomuńca. Chrystyan
Wiednia Ig’aov nm8nn M»nryoy Kropler kupiec dowieania. iguacy Rzewuski obyw. z żoną do Polski.

C ZA S  z niedzieli 6 rudnia i 8 5 ?.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D (5)

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z Krakowa :
da ‘ł® ‘ *“ m' w Po^nJ- — g. 9 m. 5 wieczorem.
do u  e ' 6 m■ 30 rftno-  S- 9 m 30 wieczorom.
in  w  10 raB0~  3 m- 85 P° południudo Wrocławia t W arszawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
z-O eM ey: g. 5 m. 20 rauo— g. 8 m. 35 po południu. 

£ W \e h c * k t:  g. 10 m. 46 r a n o -  g. 6. m. 40 wieczorem.
*  W W » ,a ; *• 11 m. 25 p o łu d .-  g. H m. 15 wieczorem.
*  Wrocławia i W arszaw y: g. 2  m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. II  m. 15 przed połud.— g. 2  w nocy. 
przych o d zą : g. 3 m. 37 po połud—  g. 12  m. 25 i  nocy

c b z ę d o w e T
( |192)  O b w i e s z c z e n i e  ( 2 - 3 )

Magistrat Krakowa podaje do powszeehnńj 
wiadomości, iż na dniu 21 grudnia b. r. o godzinie 10  z ra-
l? t„ £  TT, D,epa.rt*.mentu «  odbędzie się lioytacya na trzech 
letnie wydzierżawienie paszy na błoniach miejskioh. Czynsz
fiftC*n ytna ? kr' 15 i est ustanowiony, Vadium rań złr. ou m. k. wynosi.

Magistrat król. głów . miasta
Kraków dnia 30go listopada 1857 r.

M l  K !  . P :M  J B  %  rW
p r a w d z i e  i o § j j s k o  ■ c h i ń s k i e j  k a r a w a n o w e j

W ieloletnie stosunki handlowe z R o sy , postaw iły mi? w m ożności zaopatryw ania « „ > « ,  
sk ładu c iąg le  w do r  najlepszej herbaty  rosyjsko-chińskićj karaw anam i sprowadzanój W szei- 
k.e przezem m e dostarczane gatunki herbaty  karaw anow ej są szczególniejszej dobroci, i L l j ą l ,  
najprzedniejszych które starannie zapakow ane, zachow uj, w przewozie swoje pierw otne własno” 
dci, m e tracąc  swój oźywczćj naturalnój mocy, n ieosłabiając nerwów bvnsjm nidj —  pod Cz
gdy inne gatunk, herbaty sprow adzace morzem, pod wpływem  pow ietrza i w ilgoci morskićj zo sfó  
pozbaw ione tych  zalet, mianowicie deiikatnego sm aku arom atycznego. T a k  zw ietrzałej L r w |  
n a d a j , sztuczny zapach kwiatem  O lea fragrans V hl. itp . z wielkim  atoli ludzkiego zdro. 
szczerlik iem , gdyż suroga t_ ten  dz ia łając  mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne

podledniój h e rb aty  z AnglH n a"s ta ły  ląd, I  n a ^ p n ie ^  w k r a ją c  J k ^ t n S i e ^  ^  T 53'™

ostrzedz k u p u j, y , donosząc, iż przezenm ie sprow adzana herbata  n rzvohnd.i w™.™.  •

D o  pana Leopolda Cantilly
aptekarza w Gnycu.

Po wiciu bezskutecznie używanych *>an' e ' ,
ezliwą chrypkę i duszność^pCs? 7  w v c z l ł  j’okB'
w grldzkiój gazecie o b w i e s S e , T *  ^

praw dziw y śnlegogórski

.,3 s

nocy, drżenie ezłonkó

j  ueiuao j - «  Zir. a , a gdzieindziej także 1 funt, za z łr . 7 do 12 i niech w równych c
każdą z osobna w jednakow ej i ode, wody zrobioną porów na, w tedy okaże się , że moja herbata  pomimo że 
tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy droższój z Brodów lub skąd inąd  kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych trans 
portach  z Brodow  na całą  (zalioyą w paczkach jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje iak  to  do w d 
przezem nie posiadane ka ego przekonań m ogą. Podają  tu  zarazem  do w iadomości Szanownój Publiczności że w t  ile  i

i herbaty mema Jak ,  ^  wflgi r08yjsk;<y albo poIsk;,j  po rub. s,  , y  ^  2 ^
sz$ cenę Rosy a nieposiada nerbaty.

Ceny Herbaty ss mojego składu:
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

n a rubli sr. 1 kop. 50 , rs. 2, rs . 2 k . 4 0 , rs. 3, 4, 6, f
na z łr. m . k .

4/ 4 funt. paczki herbaty  ż ó ł t ó j  -

na z łr . 1 0 , 12 .

w 1

|4 /4 funtowe paczk i herbaty czarnój z kwiatem

funt herbaty  w ksz tałcie  cegły

   rs.

zr. 3 k . 4 5 , zr. 4 k. 3 0 , 5 k . 3 0 , 7, 
na rsr. 1 kop. 50 .

1 1 , 14

I n s  e r a t y #

Doniesienie.
^ | ^ B ^ D n i a  14go grudnia b. r. o godzinie lOńj przed po- 

■ .1 • n!c,m,.w Maę i8trao>«, a mianowicie w depozycie 
wfne bjd | J PrZeZ pnbIi01i,!1ł  sprzeda-

na złr. 1 0 , 12 . * vvb v  ^  ~
1 kulka h e rb a ty  Thee T h u r (zwanój C zerk ieska) ważąca 3 ł/ a łu ta  rs r  1 z łr  2

;
» ffnczaczu J .  Czerkawski. .  Lwowie J .  Reiss.
» Czerniowcach I h ,  Z acharyasiew icz , w O święcim ie S t. Dołkow ski.
,  D zikow ie Narcyz Giryński. „ Przem yślu  Edw. M aohalskiego.
„ D rohobyczu Cii. p jroszka. „ Rzeszow ie F. Jaśkiewicza
» ^ fw ła w ra B ra c ia  J„śkiew ic*. » i orwadowie K arol M arecki.
" Kofoloel T b - Zacharyasiewicz et C. „ Sam borze F r. Karola G ilatow skiego.

OK Tychże h erbat nabyó można po tdj samój cenie w handlach pod firmam i"

S 5 ®  ł a r i  1 za:m if  •°WC, Wpr0St. d l  S k M u  meg0 S in eg o  uczynione, w ilości n .jrm r^ j złr. 10 , p-zy do­
uczeniu należy tośd , uskuteczniają się natychm iast franco na koszt handlu

Miaroi ł f e r r tn a n n  w Krakowi

T uree  u A. Czyrniańskiego.
W iedniu  Is id o rB ay er L aurcnzilberg  

N . 6 5 1 .
W adowicach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodi-ębski ot Com 
Stanisławow ie J , M uchitsch i 8p. 
Sanoku Jan  Jak litsch .

Przeciw tym słabościom poma- 
f a 1 P° użyciu kilku flaszek 
tego ulopku ziołowego od pana 
kupionego, powróciłem, dzięki 
Bogu znowu do zdrowia tak 
d ilece. że i ślady tych słabo­
ści we mnie nie pozostało i 
czuje się zupełnie być zdrowym: 
ozem powodowany je-Aem twór­
com tego dobroczynnego i nie­
ocenionego środka wyrazić mo­
je najserdeczniejsza podzięko­
wanie. ‘

Racz pan przyjąć zapewnie­
nie mego poważania.

Murau dnia 27 grudnia 1956. 
Antoni Steinermayer. 

G łów ny skład centralny  
w  G loggnitz n Juliusza  

Blttnera aptekarza.
Cena jednój flaszeozki z in • 

strukcyą używania I złr. 12 
kr. m. k—  Mnićj jak 2  flaszek 
me posyłają się Opakowanie 
dwoeh flaszek w skrzyneozkaoh 
10  kr.

Tudzież ntrzymają prawdzi- 
ś.niee°gdrski Ulopek zio-

w K r a k o w ie  p. Aleksandrowicz aptekarz: — w Białói 
Bielsku P. .1. Bcrgerj— w Brzeżanach p. B. Fadenhecht 

w Buczaczu p Czcrkawski;- w Chrzanowie p. Sporysz an-
j fl. a^Z, p. J. Kohl;— we Lwowie p K. T Mil-
dej— w \\  M. A. Lowezvń«ki* Jr iw /  .
P; A. Styller aptekarz, wSam bsr.,^^ j S g s e i s I n - -  Z "  
msławowie p. J. Tomanek RntpkarJ.— ^  m ?’ w S ta-
Buchelt aptekarz;- w Wadowicach p. F. Folfin,0-  w W ,"' 
hczce p. Wątorek wdowa. * ’

W e* w »ny przez Z a k ł a d  n a r o d o w y  
i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h  do zbierania w G a -
lir.yi Z achodniej p rzed p ła ty  na

SŁOW NIK ąim  POLSKIEGO
p r  z ft z

M W I L A  Ł l ® ) £
wydanie drugie, poprawne i pomnożone staraniom i nakładem 
zak ład u ; z upoważnieniem W ysokich W ładz krajowych o-

" s

m acA  jlk wiidom° w f**M stu o y r o m n y c h  to -ZolL J  l t . PaP>crze, czcionkam i w yraźnon i
oruKOW„ne, kosz tow ać będzio z łr .  20  m k.

atępnyt0D™ ‘ p,M‘ 7  f  k r ’ 40 m' k - za ^ażdy  zaś  n a- 
f i v  « i  , 'V8!y 0, d **? do 5S° w łączn ie , p łac ić  Się b e lz ic  
dany t  3  k r - 20T -  ° 8' atni « y  tom ro z -
nabędą. bezpłatm o w szystk im  tym , k tó rzy  poprzednie

Tom°3ci opuścił S f *  ‘ k° SztlljJ razem z łr - (<> m-h
doręczony będzie ? w krótce szanow nym  prenum eratorom

sty ’bezpłalnie. e9*em, lar*li Słow nika o trzym uje jedyna-  
Kraków dnia 24 października 1857 r.

(1085-4-6} J. Jerzmanowski.

» a s  I n s t i t u t  A c tle n -C łe B e lle eh a ft
fur Fabrikation comprimirter Gemuse Frankfurt am Mein

liefert conservirte Suppen, <4r n i i i ś e ,  Kuchenkrauter, Kartoffeln, Huisenfruchte, O h ś t r  Handek
Pflauzen, M i x e d  P i k i e t  eto ^  naaacis.. und offlzinclle 

(1194-1-7)

^ p o m b l j o / j

MAGEN LIQUEUR
(Krombholziana)

a s  z a r ę c z e i i i e i B i  p r a w d z i w o ś c i ,
A r o m a t v f t z n n  iaYrn. . i . . _    ___ __

podpisany sp r o w a d z ił s j? po 2 ^ i ełn;ei 
“praktyce w W ie d n iu  na s ta łe  m ieszk a­

nie do L w o w a  i l e c z y  h o m e o p a t y ­
c z n i e .  M ieszk a  pod IVrem 1 1 6  a/ 4 przy  
ulicy F ren ela  w  kam ien icy D u b sa . W  domu 
ordynuje od f ie j  do 4 tej g o d z i n y  po połu

Antoni Kac
M e d y c y n y ,

^nirurgn, operator i akuszer.

M  U s i k

D r .  B o r c h a r d t a

(w  oryginalnych paczkach po 
34 kr. m. k.) o tsh h c? _K y  A 5 63 53

D r .  H a r t u n ^ a

OLEJEK
Z KORT CHINY

(w  flaszeczkach po 50 kr. m. k.)

FOM llIA % M l
(w  słoikach po 50 kr. m. k.)

Dr. Suin de Boutemard

E  CO N  C Ol N o. SSf #  ̂ AB
i c* £ .2  ’p —

L T a  o - l v o T . ’ . i L  "  8W-V.ch sku tka<'1' wzajemnie uzupeł- ► 9  £  S '2 -) ? £  y  O l e j e k  z  k o r y  c l i i o y  służy  do utrzym ania wA’n-  ^  N
ZZ r7n  °e ° in0^ ,; d o ł o w a  w znaw ia i ożywia ro-  -  “  I  N
w Z ó w  T ! 1dy W leJ e k  podwyższa elastyczność i koTor ! ' | 5 8 2 - - -  
tworząc* nr!*™* *1 00 .ran '!4 J®. 0(1 ^w czesn eg o  siwienia i wypadania, S « N ^  g 
bnc i nil T -  ° powic " ie Plcrwiastki do rośnięoia w łosów  potrze- 4  °  • s~ k

’ 1 u,Iz|eIaJ?c korzeniom w łosów  n.i!eżvt« n L w i » i .  11 g  J  “  t  £  Ć ^

-łt> o jń- tm a
#2 * 
3  %■ i  .2  . W

u s  # st. Jn

hm, ; „ j  • i • i>,Ł,w>asiKi no rośnięoia włose
’ 1 ndzieIaJ?® korzeniom w łosów  należyte pożywienie.

S u i n  a r o m a t y c z n a  F I N T A  Z Ę B O W I .
to zębów, uznane offolnie z szczetróintirr, ____

uniwersalny niezawodny ś 
i dziąseł. i>7v£i>: l  ...

a t-'N *£7> s* *5 cn; o ~ -o C
U i> o " mK. L- -5C W <y
O 83 ^  C63° _m uiJ-n  ~  7 -  ...............  7 , K B O I I ' . l ,  czy li ?■ =

_  _ iiz n a n e  o g ó ln ie  z szcz cg ó ln em  z am iło w an ie m  ja k o  fc.S

P A S ? !  7 P P A W A  i d Z e ł  L ^ - ‘ " ° d n y .Środek i npiokszenia z/bów
m  d  S k  &  |  U  U  m  A  ro z m a ite  inne  p r o  sz*k " d  o ^ z o  h ó " " 1 r r m y j e m n i e j , j a k  J  “  V  g  fl «  ¥  J

iw  paczkach po 40 i 20 kr. m .k.) bardzo przyjemną i miłą ś w t ó ś ć  ‘ Cflłym ustom = 'g ^  - |  |  B g

-  fi
o  J t £  £  N 

5  o o CJ— O •* WJ5 ,1

ROŚUINA P O M A D A a : *
IV l a s k a c h  n u f t c  " Ś W ,  w m I T H r . S A A «

(w  oryginaln. kawałkach po 30 kr.

'5 i

eiuDig e i s t i g r eD ’ tiflatnaCh Unterauchung

® r .  J u l i u s  v .  I r o m l i o l z .
i P r i m a r ń  u n b  J 3 r o f c ( f c r  b e r  n t e b id n if e b e n  

J t l w i f  f u r  S t e r z e  i n  P m .

kriiftigen Pflanzen b c r e f te f lw h h r t00^} ’'0"*0 ł l ,6ohuDS' aoi

^ ....
p i » ^ iS 6 in e r  f la s c I le  3 0  Itr. CM . W enleer a la  2  

^frnin TH B e3f,ellun?;en werden gegen  por-

Haupt Depot in Wien
bei

Stadt, Singerstrasse Nr. 897 Eek*» 
.  T der Liliengasse. ’ 
Krakau bei J. Jahn.
Lemberg „  C. Srhubuth 
B i a ł a  „  J .  Muchiisch.
Brzezany „ B. Fadenhecht.
Tarnów „  J.

III

Swioły transport

odebrał

handel K. RUTKOWSKIEGO
~r K ra k o w ie .  (ioso-7-8)

Uwiadomienie.
* dzierżawca łaźni parowćj na Piasku p0j  r

V 2Th- *,*Tiadamia B' an°wną Publiczność, że 0 8tr, cf  .
w i ,d J t  e k " 2g0 Srodnia r- b- i®et n ie w ła śc iw e -  ę ™wodu i*Ł5 , no*o®ego procesu). P°

Kraków dBla 4g0 grudnia 1857 r.

C119!-|-:i)-_________ Seweryn Kern. Ł f
Antom Kiobukowgki, redaktor odpowiedzialny,

L

Balsamiczne
WVDtO OLIWNE

—- pi>c»kaeh po 20 kr. m. k.)
śr o d e k  do . °  V PlOyiCID B R U l w o /I II T mM C K J- — o

:'°lot l * n.n o S ° .  nawet najdelikatniejszćj ręce ^
Sj jak najmocnić być nolecone.

m y c i a
damskiej lub dziecięcej jak najmoc*nićj

' S L a s s ^ v ^ a n  w s s f f  w Ign. Schnirch i T. Ż aT hary?.̂ *1*2 ... y aSieW!CZGORLICACH y,nand I,er!506 — w DO 
AŚLE pp. braci. nna.ey Lukasiewicz — 

■ ’ * odgórscy —

raniecki w DYNOWIE aptekarzw GURAHUMORZE
w JARÓSŁAWnrKeIir8 Ba'  
L O M Y I n. S  ,» ,y  P- Ig n a c y

Karol LaiserKOIHARNIB aptekarz KĘTACH aptekarz Jarschel — KOŁOMYI
*• I’Fieselberg

Ignacy Schaitcr -  w SAMBORZk k Z t l  , P-™WORSR ,
Jan Jaklicz w SĘDZISZOWIE p. Jan K0Swe",le".n ~  w SADOGORZE aptekarz 
Niemczewaki _  STANISŁAWOWIE ~  w STRYJU antekarz n. ). Aleksandr Grabowicz -  W gANOKTT 

Sidorowicz -  w SNIATYNtg „ ,Viv -  xr r. t _ i .n  rJ:134 P* itlarcelli

Jan Jaklicz w SKU/JlO tOuw,u  P .ian K0XVn V.
Niemczewski -  i  STANISŁAWOWIE , 7 a®k' ~  w STRYJU a, 
Marcin Śliwka — w TURCE p. A. Czyrni.a ““mnek i Spółka —

w STRYJU aptekarz
TURCE “ ■'“ ■"“ .r r  ”  TARNOW IE p. J ó zef Jahn — w  TAHajńnj 

WADOW ICACH pp. Schwartz i Heintz — w  VVTELlczrw  
półka — w ZŁ O C ZO W lP. „ a _ j  ; n'L,'LZCE

Marcin Śliw ka Józef » p/ l u p :Charski w ZALESZCZYKACH J ózef K odrA T. w  W ADOW ICACH pp. Sch 
Sbskl > Spółka -  w  ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald

(6 6 9 - 1 5 - 1 6 )

S I  O S T R Z e ż ę ^ j a  M E T E O R O L O G IC Z N E
w ys. bar 

w  lin. par 
przy 

0 “ Reaum

stan ciep.
podług

Reaumura

wiigotn
powiotrza
względna

kierunek
®miana ciepłastan

N i e b
Zjawiska

napowietrzne
i natężenie wiatru

ciągu dnia

3 3 3 ’” 34 wschodni P°go<!a
mg. p. poz. podw. ko. p.księż 

gęsta m gła
półn.wscho.

\ \

N a d l e ś n i c z y
, . . •/ 
tak pod wzffledem ____

________ P0°hmurn„
D r u k a r n i

r s s a MV —
W K cnuch M i . , i  c  t ™ w .“  r r
mefrankowaue przyjmują się.| y (1147 4 ‘e j

c . k. TEATR POLSKI.
W  n i e d z i e l ę  d n i a  6 g o  g r u d n i a  1 8 5 7  r .

l O i Y G j i A k  I H R
n aji.ow ezy  dram at w  5oiu aktach  z  chóram i śp iew am ! i ♦ - 

cam , oryg in a ln ie  n ap isan y przez J ó z efa  K o r z ę n ^ h .W n " '

Repertoar
sztuk mających się odegrać w  Tarnowie od  dr»» 

8go do 3 lg o  grudnia 1857 ™ku.
Dnia 8  w torek  D ym itr  i M arya.

10 czw a rtek  W ien iec  Grochowy
c k ie j) . y  ('"enefis Panny  Rzepc-

1.1 n ied ziela  Jan Grudozyfig^;
1 5  w torek  Canna na w vd n „ ,„ 'r  a,
17 c z w a r te k  G ab rie la  BZe p r* cbio6 '-

w  llo ln ty , "* P ' t t e -  1 S tsc ,»  p„0. (OB.
26 sobota K r a k o w i m  

_ 27 niedziela y  1 G óra,e (B o g u sła w sk i, g o ).
_ 2 9  w torek  Córb^ n  , , (Kamińskiego).

31 czwartek Ka ■* 1 doktor Medycyny.
” g o )  Kap‘tan P a w e ł (B oneflc  pana^ K ^ U . k f a -

aW/»! uzapUiuki, rządzea drakarar^


